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D y skusy jn i- to w a rz y s k a  z a u ­
to re m  k s i ą ż k i : „T y lk o  d la  k o ­
b ie t”  n a  te n  te m a t ,  że  ja k o ś  n ie ­
u ro d z a j n a  r e p r e z e n ta ty w n e  ro ­
d a c z k i n a  w ię k sz ą  sk a lę  -w- a n i w  
k r a ju  a n i  n a  św ie c ie  B ożym . 0 - 
s t a tn ie  je sz c z e , o k tó ry c h  s ię  w ię ­
ce j m ów iło , p rz y n a le ż n e  w ła ś c i­
w ie  do  p o p rz e d n ie j  g e n e r a c j i , " a  
to  C u rie -S k ło d o w sk a , a  to  H „ ń n a  
W o lsk a  ( M a c - C o r m ic k ) ,  a  to  
J a d w ig a  M ro zo w sk a  (T oep litz" , 
p o d ró ż n ic z k a  n ie u s tr a s z o n a ,  do 
czego  p rz y c z e p ić  je s z c z e  m o żn a , 
ze  w zg lędu  n a  ro z g ło s , A p o lo n ję  
H a łu p ie c  (N e g re sc o  P o la )  d o ra ­
b ia ją c ą  so b ie  b io g ra f ic z n e  spe-
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Promyk w Anglji
Z am k n ięc ie  ro k u  b u d ż e to w e g o  

w  A n g lj i ,  d n ia  31.111.34, p rz y n io ­
s ł y  sp o łe c z e ń s tw u  b ry ty js k ie m u , 
cz  em u ja k  ż a d n e  in n e  n a  p o d ­
s ta w o w e  z ja w is k a  w  ży c iu  pań- 
s tw o w em , n ie ty lk o  p o lity c z n e m , 
a łe  t a k ż j  g o sp o d a rc z e m , m iłą  
n .e s p o d z ia n k ę : n a d w y ż k ę  d o ch o ­
dów  n a d  w y d a tk a m i w  b u d ż e c ie  
p a ń s tw o w y m , s ię g a ją c ą  39 m ilj  o 
n ó w  fu n tó w , czy li p rz e sz ło  1 m il­
i a r d  z ło ty ch .

B u d że t 1933-4 z ró w n o w a ż o n y  
b y ł w  u c h w a io n e m  p rz e w id y w a ­
n iu  n a  w y so k o śc i 698 m il j .  777

c ja iy , j a k  n ie p rz y n u e rz a ją c  sam  
K ad en .

W ięc  czy  ju ż  z a te m  n ib y  n ie ­
m a c ie k a w y c h  P o le k  n a  ś w ie c ie ?  
S k o ń czy ły  s ię ?  C zy te ż  w ogó le  
n ie m a  in te r e s u ją c y c h  n a  w ięk szą  
s k a lę  k o b ie t  ta k ic h  ja k ie  b y w a ły  
w w iek u  X IX -ty m  i X V III t y m ’ 
O tó ż  je ż e li m oże n ie m a  P o le k  n a  
w ie lk ą  h is to ry c z n ą  sk a lę , to  j e d ­
n a k  c ie k a w e  i in te r e s u ją c e ,  i 
g o d n e  w y sz c z e g ó ln ie n ia , s z e r s z e ­
m u og ó ło w i c a łk ie m  n ie z n a n e , a  
n a w e t z a s łu ż o n e  a  ró w n o c z e śn ie  
P ięk n e  n ie ty lk o  m o ra ln ie  a le  i f i ­
zyczn ie , jc s z c z e b y  s ię  tu  i ów dzie  
n a  św ie c ie  je d n a k  z n a la z ły .

W  M a ra k e s z
T rz e m a  ta k im T  P o lk a m i z a jm ie ­

m y  p o u r  p a s s e r  le  te m p  u w ag ę  
ro d ak ó w  n a jm ile js z y e h .

W  k in ie  P a ła c e  f i lm  id z ie  c u ­
d o w n y : B a ro u d , z n a c z y  s ię  w o jn a

O tóż  w  ty m  f ilm ie  B a ro u d  
(W o jn a )  częs to  s ię  w sp o m in a , a  
a k c ja  r a z  s ię  te ż  to czy  w  m ie ś ­

ćcie ... M a rak esz ...
N ie  ta k  z a ś  d aw n o  w  „ K u r je -  

rz e  P o ls k im ” d w a j le g jo n iś e i  o- 
p o w ia d a li ró ż n e  szczeg ó ły  s ta m ­
tą d . M iędzy  in n y m i z a ś  o je d n e j  
p a n i, o je d n e j  P o lce , k tó r a  m ie ­
szk a  w  M ara k e sz ... O ile  s ię  n ie  
m y lim y  j e s t  to  je d n a  z w y ją tk o ­
wo u ro d z iw y c h  a r ty s te k  d a w n e ­
go t e a t r u  G a w a le w ic z a  w  W a r ­
szaw ie . I  o to  co o p o w ia d a  o n ie j

ty s . f u n tó w  w  d o c h o d a c h , a  6 9 7 1 p 0Jak z L e g ji C u d z o z ie m sk ie j:

P a n n y  C h o d a k o w s k ie
B a rd z o  in te r e s u ją c e  a  p ię k n e  s a 

d w ie  P o lk i (b y w sze  g e n te  P o io - 
n o ) , m ie sz k a ją c e  od k i lk u n a s tu  
l a t  w  s to lic y  L itw y , w  K a u n a s . 
Z J a je  s ię , że ja k o  ś lic zn e  p a n n y  
n a  w y d a n iu  b y w a ły  o n g i... w  Z a ­
k o p an em . K ra k ó w  i W a rs z a w ę  te ż  
c h y b a  n ie  c a łk ie m  w y m a z a ły  z 
p am ięc i. D u żą  ch y b a  te r a z  m u s ia ­
ły  m ieć  ra d o ść , k ied y  d o s ta ły  w 
rą c z k i n u m e r  li te ra c k ie g o  ty g o d - 
niK a z W a rsz a w y  c a ły  od g ó ry  ao  
do łu  p o św ięco n y  l i te w sk ie j k u l tu ­
rze  i l i te r a tu r z e .  N o . z ap ew n e  
c ie sz ą  s ię  te r a z , że pow oli, p o s o ­
li n a w ią z u ją  s ię  je d n a k  s e rd e c z ­
n ie jsz e  n ic i p o ro z u m ie ń  m ięd zy  
W a rs z a w ą  a  K ow nem  M oże ta m  
c z y ta ją  so b ie  k o w ie ń sk ie  A B C  za 
zg o d ą  z P o ls k ą  s ię  w y p o w ia d a ją ­
ce, a le  m oże d o s ta n ą  w  rę c e  i 
w a rsz a w sk ie  A BC .

P a n n y  C h o d ak o w sk ie  w y sz ły  za

m ąż: je d n a  za  o becnego  p re z y d e n  
ta  L itw y , a  d ru g a  za  o becnego  
p re m je ra . T a k  p a n i S m eto n aso - 
iva, ja k  i p a n i T u b e lie n e  p o li ty k ą  
się n ie  z a jm u ją , lecz ty lk o  i w y łą ­
czn ie  a k c ją  c h a ry ta ty w n ą , d o b ro ­
czy n n o śc ią , in s t j  tu e ja m i .„M aiki 
i D zieck a” . Ja k o  „ L e n k ije s ” , ja k o  
po lsk ie  sz la c h c ia n k i z d z iad a , p ra  
d z iad a , s y tu a c ję  m a j i do ść  t r u d n ą  
i sk o m p lik o w an ą  w obec n a g m in ­
nego szau liso w sk ieg o  szo w in izm u .

T e ra z  a to li  m o g ą  te  dw ie  p a n ie  
w iele  pom óc w a k c ji zb liżen io w e j 
i w  lik w id a c ji „ z e m sty  o m u r  g r a ­
n iczn y ” . N ie  tr a ć m y  n a d z ie i, że 
jako  k o b ie ty  o d e g ra ją  ro lę  a n io ­
łów  p o k o ju ... Ś w iec ić  im  m o g ą  
p rzy k ład y  w ie lk ie h  k ró lo w y c n : 
W andy... co „ n ie  c h c ia ła  N ie m c a ” 
i Ja d w ig i... co „ n ie  c h c ia ła  N iem ­
c a ” .

O by od czu ły  w ty m  w ażn y m  h i ­
s to ry czn y m  m o m en c ie  ja k ą  ro lę  
im. p rz y p a d ło  o d eg rać ...
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Wystarczy zupełnie lekko natrzeć ręce. Praca dormnw 
nie pozostewi wtenczas na rękach żadnych siadów. Przt 
konamy się, że skóra stanie się wkrótce jak aksamit do- 
likatnę I odporną. Ceny od zł. o.40 do zł L60
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Co H ą H m i  A . z . 5 . - a m ?
Ministerstwo odmawia legafizacji

S e n a t P o li te c h n ik i W a rs z a w ­
sk ie j o trzy m a! z m in is te r s tw a  
O św ia ty  p ism o  w  s p ra w ie  s to w a ­
rz y s z e n ia  ak a d e m ic k ie g o  p. n. 
A k ad em ic k i Z w iązek  S p o rto w y , 
M in is te rs tw o  O św ia ty  odm ow iio  
le g a l iz a c j i now ego  s t a tu tu  A . Z. 
S ‘u, ze w zg lęd u  n a  to , że p rz e w i­
d u je  on c h a r a k te r  m ięd zy u cze l­
n ian y , ja k  ró w n ie ż  cz ło n k o stw o  
osób, n ie  b ęd ą c y c h  ak ad em ik am i. 
M in is te rs tw o  O św ia ty  zezw oliło  
n a ra z ić  n a  d z ia ła ln o ś ć  A . Z. S ‘u 
do k o ń ca  ro k u  ak ad em ick ieg o

1933/34.
S p ra w a  r e je s t r a c j i  a k a d e m ic ­

k ich  s to w a rz y sz e ń  sp o rto w y ch  
n a s u w a  duże  t r u d n o ś c i  ze w zglę 
du  n a  to , że k lu b y  te  s k ła d a ją  się  
z cz łonków , b ęd ą c y c h  s tu d e n ta m i 
ró ż n y c h  u c z e ln i i z a k a z a n ie  no­
sz e n ia  p rz e z  ak a d e m ic k ą  o rg a n i­
z a c ję  te g o  ro d z a ju  c h a ra k te ru  
m ię d z y u c z e ln ia n e g o  sp o w o d u je  
ro zb ic ie  zespo łów . S e n a t F o li te c h  
n ik i z a jm ie  s ię  s p ra w ą  da lszeg o  
is tn ie n ia  A. Z. S ‘u w  d n iu  14-ym 
b. m.

m ili . 486 ty s . f u n tó w  w  w y d a t­
k a c h , czy li z  P rz e w id y w a n ą  n a d  
w y żk ą  1 m il j .  291 ty s . fu n tó w . 
L ecz  d o ch o d y  p o d n io s ły  s ię  do 
724.567.149 fu n tó w , w y d a tk i w y­
n io s ły  n ie c o  p o n iż e j p rz e w id y ­
w a ń  685.669.421 fu n tó w , w sk u te k  
czeg o  n a d w y ż k a  d o sz ła  do 
38.897.728 fu n ró w . Z n a c z e n ie  t e ­
go  z a p a s u  p ie n ię ż n e g o , sk ro m n ie  
w y g lą d a ją c e g o  w  f u n ta c h ,  a  ju ż  
w y m o w n ie j ja k o  1 m i l ja rd  z ło ­
ty c h , z ro z u m ie  s ię  ła tw ie j ,  u zm y ­
s ła w ia ją c  so b ie , że j e s t  to  p o ło w a  
ca łe g o  b u d ż e tu  p a ń s tw o w e g o  
P o lsk i.

O d p o ł ro k u  z g ó rą , m ia n o w ic ie  
o d  je s ie n i  r .  u b ., s tw ie rd z a n o  w  
A n g lji ,  w  s z e re g u  o św ia d c z e ń  
T rąd o w y ch , że  z a c z y n a  s ię  p o p ra ­
w a  w r u c h u  w y tw ó rc z o śc i i w  
o b ro ta c h . N ie  s p a d la  o n a  s a m a  z 
p rz e s tw o rz y . Z b ie g ły  s ię  n a  n ią  
b a rd z o  g o r l iw e  z a b ie g i r z ą d u  w  
w e w n ę trz n e j p o li ty c e  g o s p o d a r ­
c z e ’ i  w  n o w em  u ło ż e n iu  s to s u n ­
ków z k r a ja m i  Im p e r ju m  B r y ty j­
sk ie g o  o ra z  z z a g ra n ic ą  w  s ie c i 
u k ła d ó w  h a n d lo w y c h , k tó re  m. 
m . o b ję ły  ta k ż e  b l is k ą  n a m  g r u ­
p ę  p a ń s tw  b a łty c k o -sk a n d y n a w - 
sk ic h  u m o w am i, z a p e w n ia ją c e m i 
z b y t w ę g la  i  w y ro b ó w  a n g ie l­
sk ic h  w z a m ia n  za  sp ro w a d z a n e  
s ta m tą d  to w a ry  ż y w n o śc io w e  i 
in n e .

B ez ro b o c ie  zm a la ło  i s ta le  m a ­
le je . P o n a d  10 m iljo n ó w  p ra c o w ­
n ik ó w  m a  z a p e w n io n e  z a ję c ie , a  
sp is  b e z n  b o czy ch  o b e jm u je  2 
m ilj .  200 ty s .  lu d z i. A le  w  m a rc u  
1934 ilo ść  b ez ro b o czy ch , w  z e s ta ­
w ie n iu  z  lu ty m  1934, s p a d la  o 
117 ty s . osób , a  w  z e s ta w ie n iu  z 
m a rc e m  1933, czy li w  c ią g u  ro k u ,
0 574 ty s . osób . P rz e w id u je  s ię , 
w c ią g u  t r z e c h  m ie s ię c y , z e jś c ie  
liczb y  b e z ro b o czy ch  do I ud  p o n i­
że j 2 m ilj .  lu d z i.

N a  18 -ty  k w ie tn ia  r .  b . zapo- 
w -e d z ia n e  j e s t  p rz e d s ta w ie n ie  w 
Iz b ie  G m in  p rz e z  m in is t r a  s k ; i -  
bu p. N e v ille  C h a m b e r la ir  a  b u d ­
ż e tu  n a  d a ls z y  ro k , co w  A n g lji  
j e s t  c o ro c z n ie  z d a rz e n ie m  w ie l­
ki em , a  ty m  ra z e m  b ęd z ie  też  
w ca le  p o g o d n em .

D o św ia d c z e n ie  w  A n g lji ,  gd z ie  
w rz ą d z e n iu  p a ń s tw e m  z a c h o w a ­
no p rz e w a g ę  u m ie ję tn o ś c i  n ad  
t- zw . s i. ą  w ła d z ą , g d z ie  posz- 
czeg ó ln em i d z ie d z in a m i k ie r u ją  
lu d z ie , z n a ją c y  s ię  n a  n ic h , g d z ie  
w a lczy  s ię  z  p rz e s ile n ie m  g o sp o ­
d a rc z e m  a  n ie  ze sp o łe c z e ń s tw e m
1 s t ro n n ic tw a m i,  g d z ie  sp o k o jn e , 
w y trw a łe , ś w ia t łe  z m a g a n ie  s ię  
z n ie p o m y śln y m  s ta n e m  g o sp o ­
d a rs tw a  u z n a n o  za  cel p rz e d e w ­
sz y s tk ie m  g o d n y  u w ag ; i w y s ił­
k u ; n ie w ą tp l iw ie  p o u c z a ją ­
ce.

M n iem an ie  z a ś , że  p o p ra w a  w 
A n g lji  z w ia s tu je , s a m a  p rz e z  s ię , 
p o p ra w ę  w szęd z ie , bez ró w n ie  
u m ie ję tn e g o  w y s iłk u  w ła sn e g o , 
by łoby  je s z c z e  je d n y m  k w ia t­
k iem , w y ro s ły m  n a  o ś le j łą c e  u- 
p .roszczonego  n a  ś w ia t  s p o jrz e ­

n ia .
S ta n is ła w  S tro ń s k i

„N ie m ogę bez w zruszenia nie 
wspomnieć o działalności pani Fuk- 
sowej, k tó ra  spełnia w prost aposto l­
ską m isję  w śród n as M a k ó w , rzu ­
conych wolą losu n a  p iaski Afryki, 
Pani Fuksow a je s t praw dziw ą m a t­
ką legjonistów  Polaków. W  Polsce 
mało k to  wic, że znalazła się ko­
bieta, w arszaw ianka, k tó ra  postano 
wiła poświecić całe sw oje życie i 
cały m ają tek  n a  rzecz pomocy dla 
Polaków w pułkach kolon jainych. 
lJnni Fuksow a niety lko  je s t  p rzed­
m iotem  uw ielbienia dwóch tysięcy 
legjonistów  Polaków  Chylą przed 
nią czoło wszyscy żołnierze Legji, 
budzi ona podziw u  w szystkich 
władz, a  naw et dzikusi opow iadają 
sobie legendy 0 „białej królow ej”.

P an i Fuksow a podróżuje sam ocho­
dem, k tó ry  sam a prow adzi. Tam , 
gdzie n ie s tanę ła  noga żadnej bia­
łej kobiety, poprzez gęstw iny lasów, 
bezbrzeżne połacie p iasczystych ziem, 
przeb ija  sig je j sześciokołowy sam o­
chodzik, niosąc ze sobą radość i po­
ciechę dla „jej siero t”...

P an i Fuksow a p o tra fiła  pozyskać 
sobie miłość i  sym patje  w szystkich; 
wiele d la  n iej dowodów szacunku o- 
kazu je  genera ł Ju rće . Ilu polskich 
żołnierzy dzięki je j zabiegom  u ra to ­
wano od k a ry  śm ierci, oddania do 
kom panji k arn e j! Obecnie przy  k o i 
dym bez w yją tku  puiku założyła p. 
Fuksow a księgozbiory. Z jaw ia się 
najm niej oczekiwana, zawsze pełna 
miłości i współczucia. J e s t to  p raw ­
dziwy anioł polskich żołnierz}, rzu ­
conych pod skw ar nieba „Czarnego 
lądu”.

T e ra z  j e s t  ro d a c z k a  i... k o le ­
ż a n k a  ze sc e n y  J a d w ig i  M rozow ­
sk ie j (p o d ró ż n ic z k i pu  P a m irz e )  
„ch w ilo w o ” w ... I n d o c h in a c h ;  w 
T o n k in ie , g d z ie  p o je c h a ła  z 1.700 
k s ią ż k a m i p o lsk iem i, a b y  ta m  z a ­
łożyć ... b ib lio tek ę ...

N a sz a  p ra s a ,  k tó r a  ty le  m ie j­
sc a  p o św ię c a  w y czy n o m  „ H a n k s ” 
„O i d o n ” i J u lu s z a  K a d e n a  m o­
g ła b y  s ię  cza sem  z a in te re s o w a ć  : 
ta k ie m i ro d a c z k a m i...

C e n tra ln e  T o w a rz y s tw o  
m ie ś in ic z e  o trz y m a ło  ze s t a r o ­
s tw a  g ro d zk ieg o  W a rs z a w a  - P ó ł­
noc p ism o  z a w ie sz a ją c e  d z ia ła l­
n o ść  T o w a rz y s tw a , k tó r e  by ło  
n a jw ię k s z ą  c e n tr a lą  rz e m ie ś ln i­
czą  w* P o lsce . J e d n o c z e ś n ie  kom i- 
SŁ-rzem do p ro w a d z e n ia  s p ra w  
b ie ż ą c y c h  T o w a rz y s tw a  m ia n o w a ­
n y  z o s ta ł ja k o  k u r a to r  p . M a r jn n  
J e r z y  J e z ie rs k i .

T o w arzy s tw o  w y p o w ied z ia ło  
się zd ecy d o w an ie  p rzec iw k o  w p re  
w adzen iu  p rz y m u so w y c h  z w iąz ­
ków g o sp o d a rc z y c h  do rz e m io s ła , 
a  to  g łó w n ie  zc  w zg lęd u  n a  n ie- 
cn ęć  do p o łącz en ia  s ię  w* je d e n  
zw iązek  p rz y m u so w y  z żydam i, 
eo byłoby zd an ie m  T o w a rz y s tw a  
szkod liw e d la  p o lsk ieg o  . rz e m io ­
s ła . S p rz e c iw ia ło  s ię  ró w n ie ż  zn .e  
s iem u  cechów .

Detektywi angieir y w Polsce
p o s z u k u ją  b a n d y  o s z u s tó w  p rz y b y ły c h  z  P o ls k i
G ru p a , p o c h o d z ą c a  z P o lsk i śc i ty c h  m arek , o szu śc i o p u śc ili  

s p ry c ia rz y  - o sz u s tó w  s fa łs z o w a ła  'A n g l ję  i podobno  u k ry w a ją  s ię  w ..... .......
i .jułci l a  w o eg w A n g lj i  zw _ j  „ Isce . V*cbec teg o  S c o u a n o  Y a rd  j te s ty  przeciw  zam iarom , podkopuj.-; 
m a re c z k i u b ez p ie c z e n io w e  n a  b. w  p o ro z u m ie n in u  z n a sz e m i w ła- 
d u żą  su m ę . M areczk i u b e z p ie c z ę - ! dzaroi w y s ła ł do W a rs z a w y  k ilk u  
iiow e u ż y w a n e  s ą  w  A n g lj i  p rz y  sw o ich  d e tek ty w ó w , k tó rz y  p ra -

B a f i i a n
ambasadorem sowieckim w  Warszawie

P o se ls tw o  Z. S. R. R . 'w  W a r­
szaw ie  o trzy m a ło  w  d n iu  w czo­
ra jsz y m  in fo rm a c ję , iż  now om ia- 
n o w an y  a m b a s a d o r  so w ieck i w  
P o lsc e  Ja k ó b  D a f tia n  p rzy b ęd z ie  
do P o lsk i d la  o b jęc ia  now ego  s t a ­
n o w isk a  ju ż  w  p rzy sz ły m  ty g o d ­
n iu . P rz y ja z d  a m b a s a d o ra  D af- 
t i a n a  za p o w ia d a n y  je s t  w  d n iu  
10-go k w ie tn ia .

U s tę p u ją c y  p o se ł sow ieck i A n ­
to n o w  O w sie jcn k o  o p u szcza  W a r­
szaw ę  w  d n iu  ju t rz e js z y m  d n ia  
7 b. m . S pow odu  św ią te c z n e g o  
odp o czy n k u  p a n a  P re z y d e n ta  R 
P . n ie  z d ąży  on ju ż  p ra w d o p o ­
d o b n ie  złożyć  lis tó w  o d w o łu ją ­
cych  n a  Z am ku , fo rm a ln o ś ć  ta  
d o k o n a n a  b ęd z ie  p rz e z  je g o  n a ­
s tę p c ę  p rz y  u ro c z y s to śc i p rz e d ­
s ta w ie n ia  lis tó w  a m b a sa d o rsk ic h .

Stanowisko turystyki górskiej
Wobec projektów koiejek górskicft
W  zw iązku z propozycją budowy 

kolejki linowej w polskich T atrach, 
popieranej przez cześć p rasy  pol­
skiej, różne oddziały Polskiego Tow. 
T atrzańskiego nadesłały  do Z arządu 
Głównego P. T. T., energiczne pro-

o p łu ta c h  za  św ia d c z e n ia  so c ja ln e .! c u ją tu  ju ż  od p a r u  d n i i s ą  po-
P o  p u sz c z e n iu  w o b ieg  d u ż e j ilo- dobno  n a  tro p ie  przestępców *

Przyrost natura lny spadał
W porównaniu z r. 1932 o 1.4 proesnt

W o d h jg  w*ydanyeh o s ta tn io  p r o .  x a p o d s ta w ie  pow y ższy ch  c y f r  
w in o ry ezn y ch  o b lic zeń  o ru c h u  | l ^ d ą ^ ć  P o lsk i n a  1 s ty c z n ia  r . b. 
io a n o ś c i w  P o lsc e  w  r . 1933 z a ­
re je s tro w a n o  u ro d z e ń  żyw ych
868.675, a w*ięc o 73.441 m n ie j, 
n iż  w  ro k u  1932. ś m ie r te ln o ś ć  
z m n ie js z y ła  s ię  o b lisk o  21 .000 , a  
lic z b a  z a w a r ty c h  m a łż e ń s tw  w zro 
s ia  w p o ró w n a n iu  z ro k ie m  1932 
o 4.500. M im o to  p r z y r o s t  n a tu ­
r a ln y  w P o lsc e  w  r . 1933 w y n ió s ł 
402.465, a  w ięc  o 42.526 m n ie j 
n iż  w* r .  1932.

ob liczono  n a  33.024.000 osób

IV z e s ta w ie n iu  z ro k iem  1932 
w ro k u  1933 n a  100 m ieszk ań có w  
z a re je s t ro w a n o  m a łż e ń s tw  8.3 
f8 .3 ) , u ro d z e ń  26.5, (2 8 .7 ) , zgo­
nów* 14,2 (1 5 ,0 ) . P r z y r o s t  n a tu ­
ra ln y  w y n ió s ł w ięc  12,3, g d y  w 
ro k u  p o p rz e d n im  13.7.

L ic z b a  m a łż e ń s tw  od l a t  p a ru  
s to i n a  ty m  sam y m  p oz iom ie , n a ­
to m ia s t  lic z b a  u ro d z e ń  s p a d a  w  
tem p ie  p rzy śp ie szo n em . S p ad ek  
za ro k  u b ie g ły  w*ynosi 6,8 p ro c . 
P rz y r o s t  n a tu r a ln y  z m n ie js z a  się  
ró w n ież . J e s t  to  o b ja w  z a s t ra s z a -

Młuicia Francja
j t s l  k a to lic k a

W  odpow iedz i n a  z a p ro S e r y e  j ja c y . W sk tu e k  o g ó ln e j nędzy , n ie- 
do w sp ó ln e j w ie lk a n o c n e j K o - , p ew n o śc i j u t r a  i s z e rz ą c e j s ię  
m u n ji św . n a d e s ła n o  16.337 p o d - ; p ro p a g a n d y  re g u la c j i  u ro d z in , si- 
p isów  z d w u d z ie s tu  dw u  w yz- jy  ży w o tn e  n a ro d u  p o lsk ieg o  s łab

W  B u e n o s -A ire s
W  B u en o s  A ire s  K o lo n ia -P o - 

lo n ia  w c a le  d u ża . N ik t z m ęż­
czyzn  je d n a k  n ig d y  n ie  p om y­
ś la ł  o ufundow *aniu  ja k ie g o ś  
„ o g n is k a ” p o lsk ieg o , k a sy n a , czy ­
te ln i, m ie js c a  z e b ra ń .

A le  z n a la z ła  s ię  P o lk a  p ię k n a , 
k tó ra  l a t  te m u  k i lk a n a ś c ie  w y ­
sz ła  z a m ą ż  za  a rg e n ty ń s k ie g o
p rzem y sło w ca . N a w e t m a ły  m ia ła  
k o n ta k t  z „ P o lo n ią ” p ię k n a  p a n i 
A n ie la  z K rau zó w  de R oca.

Z eszłego  ro k u  n ie  z a a g ito w a n a  
p rz e z  n ik o g o , z w ła sn e j in ic ja ty ­
w y za  z g o d ą  m ęża z a fu n d o w a ła  
ro d a k o m  w *spaniały „D om  P o l­
s k i” , g d z ie  s ię  te r a z  w szy scy  
sch o d zą , c z y ta ją  m oc g a z e t  s ta -  
ro k ra js k ic h , miew*ają odczy ty , d y ­
s p u ty  i g d z ie  s ię  p o z n a li ze sobą  
n a w e t ta c y , co 30 Ja t w  A rg e n ty ­
n ie  m ie sz k a ją c  n ie  w ied z ie li o 
sw o je j e g z y s te n c ji .

A n ie la  de R oca . O rd e ru  a n i  od ­
zn a c z e n ia  je s z c z e  ża d n e g o  n ie  
m a . K ad en  i O rd o n ó w n a  m a ją .

n ą  w c o ra z  szybszem  tem p ie .

News attachśs

szy ch  u c z e ln i, z czego  3.588 po d ­
p isów  p rz y p a d a  n a  p o lite c h n ik ę ,
3.663 n a  t ,  zw . S zko iy  C e n tra ln e ,
1-639 n a  w y ższą  szko łę  p rzem y ­
s ło w ą  i td . Do te g o  d o ch o d zą  ty ­
s ią c e  zg ło sz e ń  ze w sz y s tk ic h  o- 
ś ro d k ć w  a k a d e m ic k ic h  F ra n c j i .  M in is te rs tw o  S p ra w  W ojsko - 
B iiższe  w e jrz e n ie  w s to s u n k i . w ych  p rz e p ro w a d z a  _ zm ian y  n a  
w śró d  m ło d z ieży  ak a d e m ic k ie j  ̂ s ta n o w is k a c h  a tta c h ć s  w o jsko - 
p o z w a la  s tw ie rd z ić  n le w ą tĘ n w e  | w y ch  p rz y  p o se ls tw a c h  z a g ra n i-  
o d ro d z e n ie  du ch o w e  e li ty  f r a n c u - .c ą .  M. in . w y m ie n ia n y  j e s t  tak że  
sk ie j. W  ta k ie j  np . Szkoło Cen- ( ja k o  k a n d y d a t  n a  p lacó w k ę  mo- 
t r a ln e j  sp o ś ró d  841 s tu d e n tó  w i s k ie w s k ą  b. a d ju i a n t  m a rsz . P ił-  
563 n a le ż y  do z w iązk u  inżyn ie-1  su d sk ie g o , p łk . W en d a . S tan o w i- 
ró w  k a to l ic k ic h ;  d w u s tu  z n ic h 's k o  a t ta c h e  w o jsk o w eg o  w  M o- 
w  P ie rw sz y  p ią te k  k ażd eg o  m ie- sk w ie  o b sad zo n e  je s t ,  ja k  d o tąd ,
s ią c a  r r z y s tę p u je  do w sp ó ln e j 
K o m u n ji św . P o d o b n e  o b jaw y  
m o żn a  z a o b se rw o w a ć  n a  P o lite c h  
n ice .

Malwersacje
w  b a n k u  lw o w s k im

Iz b a  I K e rn a  S ą d u  N a jw y ższe - 
go w y z n a c z y ła  n a  d z ie ń  9 m a ja  
r . b . r o z p a trz e n ie  p ro c e s u  o w ie l­
k ie  n a d u ż y c ia  b an k o w e . S ąd  z a j­
m ie  s ię  s k a r g ą  k a s a c y jn ą  ob ro n y  
dw óch  b. d y re k to ró w  B a n k u  H i­
p o tecz n eg o  w e L w ow ie , K u r tz e ra  
i S a p h ie r a ,  k tó r z y  sk a z a n i z o s ta ii 
n a  k a ry  po p ó łto ra  ro k u  w ięz ie ­
n ia  za u ży c ie  p ie n ię d z y  b a n k o ­
w ych  n a  g rę  g ie łd o w ą . P o p e łn io ­
ne w  te n  sp o só b  m a lw e rs a c je  do­
s ię g ły  su m y  800.000 z ł.

p ro ti izo ry czn ie .

Nowi kawalerowie
U k ła d a n a  j e s t  n o w a l i s t a  od ­

z n a c z e ń  K rzy żem  i m ed a lam i Nr e- 
p o d łe g ło śc i , j a k  ró w n ie ż  o rd e re m  
„ P o lo n ia  R e s t i tu ta " .  O g ło szen ie  
ty c h  o d z n a c z e ń  n a s tą p ić  m a 
p rzed  3 m a ja .

Automaty telefoniczne
n a  u c ze ln iach

P A S T ‘a  u rz ą d z i ła  p u b liczn a  
ro z m ó w n ic e  te le fo n ic z n e  n a  w y ż­
szy ch  u c z e ln ia c h . A u to m a ty  te le ­
fo n ic z n e  z o s ta ły  za in s ta lo w an e- 
w  h o lu  U n iw e rs y te tu  i P o li te c h ­
n ik i .

cym ideę ochrony gór. Z arząd Głów­
ny PTT. w skutek  jednom yślności 
stanow iska swoich członków w te j 
zasadniczej w agi spraw ie powziął 
wkońcu ub. m iesiąca następu jące u- 
chwały:

„Zarząd Główny P. T. T., opiera­
jąc sio o s ta tu t  Tow arzystw a, liczne 
rezolucje poprzednich W alnych Z jaz­
dów D elegatów , uchw ały oddziałów, 
kół, sekcyj PTT. oraz posiedzeń Za­
rządu Głównego PTT,, ponaw iane od 
szeregu la t , 's to i  na  stanowY-ku, że 
ochrona przyrody górskiej je s t jed ­
n ą  z zasadniczych podstaw  należy te­
go rozw oju tu ry s ty k i górskiej. Za 
najlepszą i najsku teczn iejszą form ę 
ochrony przyrody górskiej TTT. u- 
znaje tw orzenie górskich P a rtó w  
Narodowych w najpiękniejszych ob­
szarach K arpa t, jak T atry , Pieniny, 
Babia Góra, C zarnohora i t. d. z za­
pewnieniem, że racjonalne upraw ianie 
tu ry styk  le tn iej i zimowej nie dozna 
z tego powodu ograniczeń, i że reali 
zacja P arków  N arodowych będzie się 
odbywała w  pełnem  porozum ieniu 
PTT. p rzy  równoczesnem stalom  u- 
względnieniu interesów  m iejscowej 
ludności.

Zarząd Główny P. T. T. w trosce 
o zachowanie pierw otnego i n ieska­
zitelnego stanu  przyrody i k ra jo b ra ­
zu T a tr, uw zględniając ponadto od 
daw*vi w yznaw ane przez PTT. s ta ­
nowisko, sprzeciw iające się zbytnie­
mu uprzystępn ian iu  T a tr, jako po­
m niejszającem u w artości estetyczne, 
wychowawcze i tu rystyczne tych 
gór, sprzeciw ia się stanowczo w szel­
kim projektom  budowy nowych dróg 
jezdnych w obrębie T a tr  (zarówno 
polskich, jak  czechosłowackich).

Zarząd Główny PTT w związku z 
powyższem wychodząc z założenia, 
że budowa jakichkolw iek kolejek na  
obszarach T a tr  W ysokich i Zachod­
nich (zarówno po strom e polskiej, 
jak  i czechosłowackiej) je s t  nie­
zgodna z duchem i zasadam i ochro­
ny przyrody oraz postu latam i tu ry ­
styki, je s t przeciwny w szelkim  inw e­
stycjom.

W  łączności z powyższemi wnio­
skami Z arząd Główny uw aża, że po­

za przem ysłem  turystycznym  (u p ra ­
wianym w granicach dotychczaso­
wych), przem ysłem  pastersko-m le- 
czarskim  na  halach tatrzańsk ich  
(k tó ry  bezwarunkowo w inien pozo­
stać w rękach m iejscowej ludności 
góralskiej) oraz ograniczonym do 
minimum przem ysłem  leśnym (w 
granicach dozwolonych gospodarką 
rezerw atow o), żadna inna form a 
przem ysłu nie pow inna nigdy zostać 
dopuszczona w oDręoie gran ic  P a r ­
ku N arodowego T atrzańskiego (jak  
np. budowa hoteli, sanatorjum , w y­
ciągów linowych, kamieniołomów, 
wodnych siłowni elektrycznych itd .).

P r z e g l ą d  p r a s y  

T e a try  i s a m o rz ą d
„ R o b o tn ik ” ta k  o k re ś la  po ło że ­

n ie  te a t ró w  w  W a rs z a w ie .
„Sytuacja istotnie niezwykła. T o ­

warzystwo Krzew .enia Kultur- T-pa- 
tralnej kieruje juz Teatrem Polskim i 
i eatrem Matyni. W  przyszłości mie- 
i.bysmy tedy piawdziwy „sanacyj­
ny monopol teatralny w  Warszawie. 
Na czele low arzystw a stoją wylącz- 
n.c dygnitarze „.sanacyjni” ; prezesem 
jest j). \Vf} Korsak, wiceminister 
opraw Wewnętrznych do spraw sa­
morządowych, bezpośrednia władza 
nadzorcza p. Kościałkowskiego. Ko­
niec końców z punktu widzenia „sza­
rego człowieka ulicy” p. Kościalkow- 
ski wydzierżawia teatry miejskie swo­
jej własnej władzy nadzorczej w  oso­
bie p. Korsaka. Am p. Kościałkow­
skiego, ani p. Korsaka nikt nie będzie 
podejizewa. o jakiekolwiek wzgfędj- 
czy interesy osobiście materjalnc 
Chodź: o politykę „sanacyjną”. iL 
bjak takfu jes; wręcz oczywisty W o­
góle należałoby zastosować do dyg- 
ni arzy ustawę o „rzeczach •zakaza­
nych” , przeznaczoną dla posłów i se­
natorów; dygnitarze ministerjalni nic 
pow.nni kierować towarzystwami, za- 

lerającemi umowy finansowe z Pań­
stwem, albo z Samorządem, a tem­
bardziej z Samorządem komisarycz­
ny m” .

„G a z e ta  Y a rs z a w s k a ” o m aw ia  
sz e rsz e  tlo  c a łe j s p r a w y :

,,ypo' /iadan.e o tem, że komisarze 
maje uporządkować czy uzdrowić 
gospodarkę miejską, jest zwyczajnem
zaw racaniem  ? ] - w v . N aw n t wr n^ r.

P ie k a rz e
Żądają podwyżki
ŁÓD Ź, 6 . 4. C ech p ie k a r s k i w  

Ł odzi m a zw rócić s ię  w* n a jb l iż  
s z jm  cza s ie  do m ie js k ie j k o m isji 
c en n ik o w e j z p ro p o z y c ją  re w iz ji  
c e n n ik a  n a  c h le b  i b u U i. P ie k a ­
rze  m o ty w u ją  to  zw y zk ą  cen  s u ­
ro w có w  i tw ie rd z ą , że obecne  ce ­
ny p iecz y w a  n ie  o d p o w ia d a ją  ce­
n om  m ą k i i w j  p iek u  i b ę d ą  się  
d o m ag a ł podw yżk i o 10 p ro c .

gŁ-wy. Nawei w nor­
malnych czasach kilkumiesięczne 
rządy ludzi, me znających przeważ- . 
nie trudnego terenu pracy, na którym 
nn kazano działać, nie potrafiłyby ni­
czego dokona^. G iz dopiero w  obec­
nych warunkach gospodarczych, w y­
magających szeroko zakrojonych pla­
nów przystosowania się do nowego 
„poziomu” , który w  dodatku wcale 
jeszcze nie jest ustabilizowany?

Rządy komisarskie wprowadzają 
do gospodarki miejskiej tylko zamie­
szanie, czego kapitalnym przykładem 
jest podjęta przez p. Kościałkowskie­
go kartelizacja teatrów warszaw­
skich. Obawiamy s,ę, żc nie jest to 
ani ostatnia ani najmniej udana „re­
forma” .

Nie naprawa gospodarki miejskiej 
jest celem kwarantanny komisarskiej, 
ale —  wybory. Komisarze są po to, 
aby przeprowadz i] wybory z vyni- 
kiem „pnnstwowotwórczym” . Gdyby 
się tu i ówdzie nie udało, to można 
takie wybory unieważnić i zarządzić 
nowe. \ tymczasem będzie rządził 
komisarz i jego pomocnicy”.


